
Małgorzata Iwanowska

Temida w Australii : szkice z podróży
Palestra 20/8-9(224-225), 139-142

1976



N r 8-9 (224-225) T em id a  w  A u stra lii 139

goście i koledzy podejm ow ani byli 
lam pką w ina oraz w ysłuchali ballad 
B ułata O kudżawy w  w ykonaniu  S ła­

wy Przybylskiej p rzy  akom paniam en­
cie gitarzysty W ożniaka.

adw. Czesław Jaw orski

Z4 C KAI%IICĄ

Temida w Australii
(Szkice z podróży)

Przew odnikiem  moim w  gm achu sądu w  M elbourne był mecenas Tomasz M a- 
łynicz, członek palestry  w arszaw skiej w  la tach 1933—1939, którego losy w ojenne 
rzuciły aż do A ustralii. Adw. Małynicz opanow ał tak  dalece język angielski, że za­
pisał się  n a  U niw ersytet w  M elbourne, ponownie ukończył stud ia  praw nicze i roz­
począł potem  prak tykę adw okacką.

Poniew aż mój sześciotygodniowy pobyt w  A ustralii zbliżał się ku końcowi, posta­
now iłam  do w szystkich moich niezwykłych w rażeń austra lijsk ich  dorzucić jeszcze 
odczucia, jakich doznałam  na austra lijsk ie j rozpraw ie sądowej.

M elbourne liczy blisko trzy  miliony m ieszkańców  i podobnie jak  inne m iasta  na 
kontynencie austra lijsk im  m a tylko kilka ulic w  śródm ieściu o wysokiej zabudow ie; 
reszta m iasta to parterow e domy, odgrodzone od siebie ogrodami, w  których  rosną 
palmy, eukaliptusy, bananow ce, cytryny i niezw ykle p iękne kw iaty. M iasto n ie  ma 
kom unikacji m iejskiej w naszym  rozum ieniu, dlatego wszędzie można dotrzeć ty lko 
samochodem. W yludnione, zupełnie puste ulice robią na przybyszu z Europy n ie­
zwykłe wrażenie. Takim i w łaśnie ulicam i jechałam  do śródm ieścia na spotkanie 
z adw okatem  Tomaszem Małyniczem.

Jego uprzejm ości zawdzięczam zwiedzenie kancelarii adw okackiej, tak  różnej od 
tych, k tó re  znam y u nas. Adwokaci w  A ustralii, gdzie nastąp iła  recepcja ustaw o­
daw stw a angielskiego, stanow ią część w ym iaru  spraw iedliw ości. Dzielą się oni na 
dw a rodzaje: solicitorów i barristerów . Solicitor — to rodzaj doradcy praw nego. 
S tanow isko tak ie  istnieje w  Anglii już około 100 lat. Solicitor pow oływ any jest 
przez sąd do w ykonyw ania różnych obowiązków, np. opieki nad m ajątk iem  w ięź­
niów, osób nieobecnych i chorych psychicznie, a także — oczywiście — do w ykony­
w ania obrony przed sądem. K on tak tu je  się on więc z klientem , przesłuchuje św iad­
ków, „ustaw ia”, jak  to się mówi, spraw ę, w yszukuje d la  zleconych mu do ochrony 
interesów  właściwą podstaw ę p raw ną rozstrzygnięcia spraw y, co w  p raw ie  angiel­
skim , opartym  na orzecznictw ie, bynajm niej n ie  jest proste. W sądzie zaś w ystępuje 
jako m ów ca adw okat zw any barriste rem  (popularnie m ówią o nim: „usta”). B a rri-  
s te r  odznacza się łatwością i darem  wymowy, na ogół jednak  związany jest tezam i 
zaw artym i w  sugestiach solicitora, który spraw ą k ieru je  i jest za nią odpow ie­
dzialny.

W kancelariach  adw okackich, gdzie zazwyczaj p racu je k ilku  adw okatów  tw orzą­
cych spółkę, nad ich b iurkam i wiszą dyplomy uniw ersyteckie i inne dow ody św iad­
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czące o ich kw alifikacjach zawodowych. Są one opraw ione w  ram ki, tak  jak u nas 
dyplom y m istrzow skie rzemieślników. K ancelaria adw okacka jest rozległa. Adwo­
kaci urzędują w  k ilk u  pomieszczeniach. M ają duży sekretaria t, a także skarbiec (jest 
to s ta rann ie  zabezpieczone pomieszczenie, w k tórym  przechow uje się cenne doku­
m enty  oraz depozyty klientów).

Z akres sp raw  załatw ianych przez spółki adw okackie jest bardzo duży. Oprócz 
prow adzenia spraw  sądowych adw okat austra lijsk i za jm uje się np. sprzedażą nie­
ruchom ości, sporządzaniem  testam entów , opiekuje się m ajątkiem  klientów , w yko­
nu je  nadzór nad niektórym i skazanjuni, za jm uje się też in teresam i osób nieletnich 
w  postępow aniu opiekuńczym. Dodać tu  należy, że obrót nieruchom ościam i w 
A ustralii znacznie odbiega od naszych doświadczeń i p rak tyk  w tym  zakresie. Istn ie­
je  tam  specjalny urząd, k tó ry  sporządza i przechow uje „certyfikaty” każdej nie­
ruchom ości, czyli pojedyncze dokum enty zaw ierające p lan  geodezyjny nieruchomości
1 je j opis. D rugi identyczny egzem plarz „certyfikatu” otrzym uje w łaściciel w  chwili 
pierw otnego nabycia; dokum ent ten przechodzi następnie, po uczynieniu na nim 
odpow iednich w zm ianek o przeniesieniu w łasności lub innych p raw  rzeczowych, 
do rąk  następnego właściciela. Przeniesienie p raw a własności odnotowuje się także 
na pierw szym  egzem plarzu certyfikatu , tak że przyszły kandydat chcący kupić daną 
nieruchom ość może w  każdej chwili sprawdzić jej stan praw ny. W łaśnie takim  
spraw dzaniem  i sporządzaniem  um ów zajm uje się austra lijska adw okatura. P rzy­
znam, że sposób ten  w ydał mi się dużo prostszy niż system  naszych ksiąg wieczy­
stych.

Sądow nictwo w A ustralii jest dw uinstancyjne, przy czym teoretycznie każda ze 
stron  może jeszcze odwołać się do S ądu Najwyższego w  Anglii (w fakcie tym  za ­
znacza się, między innymi, zależność A ustralii od K rólestw a Brytyjskiego). Sądy 
dzielą się na „m agistrackie” i „wojewódzkie”, funkcjonuje też wym ieniony wyżej 
Sąd Najwyższy. W M elbourne są dwa gmachy sądów, przy czym sąd „wojewódzki” 
m a gm ach nowy, zaopatrzony w  windy otw ierające się przez fotokom órkę i w  inne 
w spółczesne wynalazki.

W okandy sądow e ogłaszane są w  gazetach. W łaśnie z gazet adw. Małynicz w ybrał 
rozpraw y, k tóre obserw ow ałam  potem  z galerii przeznaczonej dla publiczności. Sa’a 
sądow a w A ustralii jest -wysoka. Stół sędziowski znajduje się na wysokości około
2 m od podłogi; poniżej stołu zasiada urzędnik prowadzący rozprawę.

W okanda obejm uje od dwóch do sześciu spraw . Rozprawy rozpoczynają się n ie­
zw ykle punktualn ie . Sędziowie w ystępują w  perukach i specjalnych ubraniach, 
przypom inających swym  krojem  polskie czamary. W spraw ach karnych stró j ten 
m a czerwone wyłogi i pas, w  spraw ach cywilnych stró j jest czarny.

Adwokaci ub ran i są w  togi czarne, bardzo marszczone na plecach, noszą sztywne 
b ia łe  kołnierzyki, spod których  w ygląda w łasna kolorowa koszula, oraz w ystępują 
w  perukach . P eruk i te  uznać należy obecnie tylko za rodzaj symbolu, sk ładają się 
one bowiem z rodzaju  czapeczki, ozdobionej z przodu dwom a zaw iniętym i z nici 
wTałkam i, i z zabawnego, krótkiego w arkoczyka z ty łu  głowy. Spod tej peruki w i­
dać sw obodnie w łosy adw okata.

S p raw a cyw ilna, k tó rą  obserwowałam , została odroczona na okres G tygodni, 
a stronie, k tó rej groziła grzywna, sąd z w łasnej inicjatyw y przyznał adw okata 
z urzędu. Za udział w rozpraw ie adw okat taki opłacany jest przez sąd.

Na ko ry tarzu  sądow ym  są tablice, a  na nich wywieszki. Fokazano mi m.in. w y­
w ieszkę treści następującej: „Za miesiąc złożę przysięgę adwokacką. Można zgła­
szać sprzeciw  (...)”. Przysięgę adw okacką składa się przed sędziam i i oni też decy­
d u ją  o tym, czy kandydat ma upraw nienia do jej złożenia.
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Sędziowie są w ybierani spośród adw okatów  odznaczających się dużą wiedzą 
i wysokomi w aloram i m oralnym i. Z ciekawostek palestry  austra lijsk iej m ożna w y­
mienić np. fak t, że kobiety zajm ują w niej około 3%, a pierw sza kobieta  adw okat, 
z pochodzenia tzw. aboridżinka (nazwa ludności miejscowej), złożyła przysięgę ad ­
wokacką w  Sydney w styczniu 1976 r.

M elbourne posiada w spaniałą praw niczą bibliotekę sądową. Z najdu ją się w niej 
po rtre ty  wszystkich przewodniczących Sądu Najwyższego. W idziałam w  te j biblio­
tece k ilku  adwokatów , którzy po zgłoszeniu próśb o zarządzenie przerw y w  roz­
praw ie przyszli tu  spraw dzić treść drukow anych precedensów  praw nych, s tanow ią­
cych podstaw ę ich roszczeń. Na tych precedensach bowiem, a nie na ustaw ach 
oparty jest austra lijsk i w ym iar sprawiedliwości.

Gdy rozpraw a w  spraw ie karne j prow adzona jest z jakichkolw iek przyczyn przy 
drzw iach zam kniętych, woźny wywiesza na drzw iach w  związku z tym  odpow iedni 
napis.

Zainteresow anie społeczeństwa spraw am i sądowym i jest niewielkie. Publiczności 
na galerii p raw ie  nie widać, ko ry tarze są puste.

Więźniów doprowadza się pojedynczo. Nie w idziałam  ani razu, aby którykolw iek 
z nich m iał kajdank i na rękach.

Rozprawy są często odraczane. W procedurze wiele jest możliwości dla każdej 
ze stron  do przew lekania prow adzonej sprawy.

Kobiet sędziów nie widziałam , nie spotkałam  rów nież kobiety p roku ra to ra .
O płaty sądowe są w A ustralii dość znaczne i rosną w  m iarę przew lekania spraw y. 

Dlatego podobno drobniejsze spraw y cywilne często kończą się ugodą, gdyż odro­
czenia rozpraw y i zw iązane z tym  potem  koszty przekraczają n ieraz w artość sporu.

Spraw y rozpoznaw ane w sądach m agistrackich to  przeważnie roszczenia o zw rot 
pożyczek, czynsze dzierżawne, spraw y z zakresu kupna-sprzedaży itp . o raz d rob ­
niejsze spraw y karne.

Ustalenie adresu  oskarżonego lub  pozwanego jest często bardzo u trudnione, albo­
wiem w  A ustralii n ie ma obowiązku m eldow ania się ani też obow iązku posiadania 
dowodów osobistych.

W ymierzone kary  — to najczęściej grzywny, nadzór sądowy, areszt w  w ym iarach 
tygodniowych. Sąd ma ogrom ne możliwości stopniow ania kary  naw et za najpow aż­
niejsze przestępstw a. B rak jest na ogół ustalenia najn iższej granicy w ym iaru  kary .

W spraw ach karnych  w ystępuje insty tucja ław y przysięgłych. O rzeka ona w y­
łącznie w  kw estii w iny oskarżonego, natom iast w ym iar kary  jest już w yłącznym  
atrybu tem  sądu.

Z całkowitym  zdum ieniem  dowiedziałam  się, że oryginalnym  rodzajem  sportu  
w  A ustralii są drobne kradzieże tow arów  z m arketów , czyli ze sklepów  sam oobsłu­
gowych. Listy osób, k tó re  przychwycono na takiej kradzieży, są um ieszczane po­
tem  w  gazetach. W śród am atorów  tego rodzaju  sportu nie b rak  osób dobrze sy tu ­
owanych, lekarzy, nauczycieli itd., p rzy  czym n ik t nie odczuwa tu  jak iejś specjalnej 
przykrości w związku z w ym ienieniem  swego nazw iska w  dzienniku. Uważa się to 
po prostu za rodzaj towarzyskiego dowcipu.

Jak  już w spom niałam , adwokaci w  A ustralii o trzym ują za różne czynności zaw o­
dowe w ynagrodzenie z sądu, a za inne  od klientów. Zawód ten uw ażany jest za 
osiągający znaczne dochody.

A dw okatów  Polaków  jest niewielu. S tudia w  języku angielskim  są trudne, a egza­
m iny bardzo się różnią od naszych. Osiągnięcie pow odzenia w  tym  zawodzie jest 
dla każdego obcokrajow ca niełatw e. Poza adw. M ałyniczem jest rów nież w  M el­
bourne adw. Okno, pochodzenia polskiego, przebywający w  A ustralii od roku  1927
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i m ów iący do dziś po polsku nienagannym  językiem. W Sydney odnalazłam  też 
adw . Józefa F renk la  i adw. Jan inę F renkiel, kolegów z palestry  w rocław skiej. Oboje 
nie w ykonu ją tam  zaw odu adw okata, jakkolw iek adw. F renkiel w  Sydney ukończył 
angielskie studia ekonom iczne i jest zatrudniony  w  dużym  przedsiębiorstw ie, a  po­
nadto  prow adzi p ryw atną p rak tykę w  zakresie w ym iaru  podatków  austra lijsk ich , 
co je st podobną spraw ą ogrom nie skom plikow aną.

Opuszczałam  A ustralię w  połowie lutego — w tedy w łaśnie kończyło się tam  lato. 
Lot odrzutow cem  z Sydney do F ra n k fu rtu  trw a 28 godzin. W tak  kró tk im  czasie 
przybyw a się  z zupełnie innego św iata.

adw. M ałgorzata Iw anow ska

L I S T Y  0O n E D A K C J I

Na prośbę prof. d ra hab. W ładysław a Siedleckiego R edakcja „P alestry” publiku je 
niżej lis t z dnia 1 w rześnia 1976 r., jak i o trzym ała w  tych dniach od profesora.

P.T.
R edakcja Czasopism a „PALESTRA”
W a r s z a w a

Poniew aż doszło do m ej wiadomości, że na sku tek  pewnego przeoczenia, jakie  
nastąpiło p rzy ostatniej redakcji tom u  II  Kom entarza do k.p.c., w ydanego pow tór­
nie w  1976 r. pod red. Z. Resicha i moją, dochodzi do nieporozum ień w  praktyce  
sądow ej, przeto  uprzejm ie proszę o łaskaw e zam ieszczenie z a ł ą c z o n e g o  s p r o ­
s t o w a n i a  na łam ach „Palestry”, jako  organu reprezentującego adw okaturę, która  
przede w szystk im  m oże być dotknięta  ty m  przeoczeniem.

Łączę w yrazy  poważania
(—) Prof. d r  hab. W ładysław  Siedlecki

SPROSTOW ANIE DO KOMENTARZA DO K.P.C.
POD RED. Z. RESICHA I W. SIEDLECKIEGO, WYD. II, WARSZAWA 1975—1976:

W tom ie drugim  tego K om entarza na s tr . 1421 w  uw agach do a rt. 1118 k.p.c. po­
w ołano m.in. regulam in adwokackich zespołów specjalistycznych. R egulam in ten  
jednak  został potem  zastąpiony now ym  „regulam inem  działania zespołów adw okac­
k ich”, w edług którego także członek niespecjalistycznego zespołu adwokackiego 
może prowadzić spraw y zagraniczne za zgodą Prezydium  NRA, a w  szczególnych 
w ypadkach także za zgodą w łaściwej rady  adw okackiej, k tó ra  zaw iadam ia o tym  
Prezydium  NRA. Poza tym  zgoda nie jest potrzebna przy udzielaniu porady  p raw ­
nej, w ystaw ian iu  opinii praw nej lub  w ykonyw aniu czynności substytucyjnych.


